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Paderewski do Bjórnsona, 


W dalanyw ciągu 

przypomina Paderewski, że Polacy jus w rednio- 
wiecau byli jednym + najbardziej tolerancyjnych 
narodów. Żydsi, „mordowani przes tłum bawarski, 
paleni rywcem w Moguucyj, wyrzynani w Wor- 
macyi 1 Trewirse, uciekali do katolickiej Polski, 
айу, jus w roku 1096 nie zginąć e dloni chrze- 
ścijańskich Niemców...* „Tak przybywali do nas 
ze wszystkich ludzie авес wyzusń, 
arysnie, socynianie, kalwini, luteranie, Grecy, Or- 
mianio, tyds), wszyscy znajdowali u nas ochronę 
1 dach nad głową”. 

A со do ziemi chłopskiej przypomina Pade- 
rowski, że salachia polska uwalniała w całym 
sueregu przypadków chłopa t rowlzieliła ziemię 
między włościan jeszcze przed koastytacyą 3 mn- 
Ја, lecz cl chłopi anów stali się poddanymi sa 
rządów rosyjskich. Pierwszy projekt oswobod.e- 
ша chłopów wypracował Andraej Zamoyski „ob- 
suarnik*, jeszcze wr. 1776. (Tu, swoją drogą, na- 
leży zsznaczyć, ёе postępowymi okazywały się 
tylko salachatne jednostki; ogół szlachty był prse- 
clwny uwlaszeseniu еЫора, а nawet sejm w 1551 
тойа nie sajął się wcale sprawą chłopską. Przyp. 
Rai). 

W dalszym ciągu ulegają sbicią falece, sse- 
rsone przez Kjórnsówk na temat reprezentacy! 
polskiej w pierwszej Dumie, oraz pojęcie ,Ukrai- 
ву“ w raskiej wereji. Paderewski przypomina, że 
„stare prowineye polskie, nazwane niejasno 
zma Ubrany гре е рен зч 
dyabolicznego informatora 30 milionami Husinów, 


liste swego do R/trniona 


składają sią teraz e trzech gubernij: wołyńskiej, 
milionów 
o а ЖЫРШЫ. 


jest 1,300.000 Polaków, na Hisłej Rasi przessło 
pół miljona. Ta część narodu polskiego, аса row- 
raucona na wielkiej przestracni, jest liczniejszą, 
ait naród norweski... | pan chcesa, aby ten na- 
ród potegomi się ze zwą chlubną, pełną chwały 
przeszlością, aby sapowniał swych dziejów, aby 
opuścił ziemię, którą użyżniał przen siedm wie- 
ków krwią włssną i uprawiał w pocie czoła, zie- 
wię, która wydała wielu uaszych najwięksnych 
uczonych | bohaterów ? Chcesz pan, abyśmy opu- 
sell) czcigodoe siedsiby naszej kaltory, abyśmy 
poświęcili reeczywistość dla chimery, abyśmy ska- 
pftniowsli а naszą kaltarą na proste zapewnienie, 
że za drzwiami евекајд trzy gracye, trzy nowa 
kultury. То, czego Fan żądane, jest ponad nasze 
sity. To powinienes arozumieć. Niech te nowe kul- 
tury kwitną, niech cierpiącej ludzkości niosą no- 
we promienie światłia, nowe słowa miłości, świe- 
ty dalsam pociechy | my poppe је ж rado- 
ścia. Ale niech to nie będą lons de culiwre, 
miech ich sarodki, ledwie dostrzegalne, nie doma- 


mają się zgonu naszej dobrej polskiej kultury, 


Żyd wieczny {йат 


według Kugemiusse wo 
spracoval Walery Tomieki. 
Оңа dalszy, 
Ojelet, na usłyreśny odgłos obejrzawizy się, 
mie spostrzegł wzruszenia syna | rzekł silnym 


Ire stworzyły się | skazał się w nieh Ga- 
= był w czarną sutannę 1 w okragly ka- 


poluss na głowie. 

Poznać przy! brata | rauei się w je 
go objęcia, było to dla Agrykoll driełem jednej 
chwili. 

— Mój rów 

— Gabryel! 


która — jak wiele аз tem przemawia — nie wy- 
powieda! jescze swojego osiatulego słowa, 
Wolność dla wszystkich, ale i dla naa także!* 
Dalej przypomina Paderewski, że odezwa wy- 
borska, której niepodpisanie uważa Björnson за 
objaw „nieprawomyślności* politycznej Polaków, 
zostala uznaną teraz powszechnie za wieruluy bigd 
politycany, jako wezwanie bezallne do rewolty. 
by miłości prawdy było potrzeba, aby 
rzucić posłowi Grabskiema najśmieszniejszy sarzat 
słów, których nigdy nie powiedział* (idzie o twier- 
dsenie Bjórnsona, jakoby p. Grabski sobowiąsał 
się... wyrżnąć wsystkich rewolucyonistów). Ub- 
mierne wywody co do kwesty! ruskiej posługują 
się prawdsiwemi datami co do zupełnej swo 
roswoju narodowego, jaki Rusini w Galicyi posla- 
daja, podezas gdy w уі są gnębieni, Paderew- 
ski wylicza cyfry szkół ruskich, wolność językową 
Itd. Itd., wyraża życzenie, by wniwerzyłał rmaki 
powstał jak najprędzej | dodaje: „Życzę itusinom, 
aby ше natrafili na żadne trudności w znalecieniu 
dla swej „Alma Mater* oma profesorów; ty- 
czę im także, aby zdecydowali się nareszcie, ja- 
kim ma być ich język: językiem Szewczenki, czy 
Gogola, Komańczuka, czy Dobriańskiego. Ale życzę 
im przedewszystkiew а calego serca, aby zniknęło 
ra na zawsze beeplodne | uleruenmoe пеше 
wienańciści, tywione przes polityków niskiego typu, 
aby astąpiło wzajemnema szacunkowi, porozamie- 
nia, jeżeli ule serdecanemu, to przypajaniej ro- 


wicy, а także pierworadstwa*. 

A со do zajęcia się Rusinami przes Нјоговора, 
tak pisze Paderewski: „Czyś pomyślał Pau о prey- 
wi których wają Polacy rządem ro 
$ pruskim? Cay pom; o małych mę- 
csennikach poznańskich, o legionach biednej mio- 
dzieży а Królestwa, która idzie w dalekie krajo, 
zapełnia obce uniwersytety, przechodzi przez wszyst- 
kie piekła | nieraz ginie w locie do światła? Сау 
pomyślałeś Pau o młodzieńcach, których nieraz wig- 
siono | wywożouo sa to jedynie, że pod poduszką 
kryli aazdrośnia działo nieśmiertelne jednego s na- 
szych największych postów? A jeśli pańskie serce, 
со warusza #16 tak łatwo, jeśli opo ua widok tych 
cierpień silniej zabiło, to dlaczego milczało Fah- 
skie salachatne pióro? Tak, Рап uzuałeś za ia- 
twiejsze obrażać naród, o którym sądzlłeś, ве jest 
bezbroonym ! 

„Nie żądam od Pana, abyś wyprzysiągł się 


były słowa kowala | misyonarza, wi 
cych się we wzajemnym uścisku, j mr 

Dagobert, waruszony 1 weleszooy (еш! brater- 
skiemi uniesteniami, od lez wstrzymać się nie mógł. 

W istocie było coś tkliwego w uczuciach tych 
dwóch młodzieńców, tak podobnych do siebie ser- 
сет, а tak się różniących powierzchownością, gdyż, 
przy mężnej postawie Agrykoli, jeszcze delikatuiej- 
ма wydała się anielska fzyognomia Gabryela. 

— Uprzedził male ojciec o (жеш przybycia — 
rzekł wreszcie owal do swego przybranego brata. 

— Spodziewałem się co chwila, że zobaczę się 

„a jednakże radość moja stokroć jest wię- 

kasa jeszcze, aniżeli myślałem. 

— A moja kochana matka? — spytał Gabryel, 
a uczuciem тын rękę Dagoberta — czy ra- 


stałeś ją zdrową 
е Tak, moje dziecko, a jej zdrowie stokroć 


się jeszcze pokrzepi, kledyśmy ot wssyscy ali = 
шіні... Nie zdrowa nad оё. е" 


gły odda CI niezawisłość duszy | sumienia, gdy 
posostawi (1 wolność ezynu, namyśl się wówc:as 
nieco, czytaj nasze dzieje, sprowsdź sobie proto- 
koly s Dumy, a skoro ueguwase taką potrzebę 
mówienia o naszych sprawach, przyjmij uprzejmie 
zaproszenie dziennikarzy lwowskich: adaj alẹ do 
Galicyi. Rusini będą Cię obnosili w tryumfie, Po- 
lscy przyjmą Cię = owaniem, naletnem 
twema rozgłosowi; jeżeli będxiena mis? oczy do 
patrzenia, sobaceyse rzeczy takiemi, jaklemi 

w letocie. A tymczasem porwó] mi oświadczy 
sobie z całym szacunkiem, że ałą przysługę odda- 
ted prawdzie* 


Horda kolonizacyjna. 


Lyskweya nad отту kolonizacyjną «w sejmie 

pruskim. — llajże na Polaków! — Sejm żąda więk 

ssa) energi Meałomny rząd pruski. — Р. 
Skarżyński, 

W sejmie pruskim toczyła się onegdaj 
dyskusys mad etatem komisy kolonizacyjnej dla 
Pru» zachodnich | Poznańskiego, przyczem także 
omawiano memoryal о wykonania ustawy w spra- 
wie popierania niemieckich kolonij w tych pro- 
wineyach. 

lówcy centrowi (a więc katolicy) konserwa- 
tywni i narod. liberainl wychwalali wszyscy „kni- 
tarne enagzenie* Кошу! kolonizacyjnej. Hr. Pra- 
schma (centrum) talil się tylko na to, że na ie- 
rytoryam dotąd wyłącznie katolickiem osiedlono 
tylko 492 katolików, a natomiast 11.464 ewange- 
lickich kolonistów. 

Poseł Oldenburg (konserw.) wygłosił ada- 
nie: „ od czasu Frydorgka ego nie 
są więcej tylko Prasakami, ala nie 
uwaględniają pruskiej Idel w tym stopnia, jak te- 
go żądać wasimy {= 

Że strony wolao-konserwatywnej przedłotono 
wniosek, który przedowszystkiem ubolewa, бе sa- 
powiedsiane w mowie tromowej przedłożenie dla 
ochrony Niemców, w bieżącej sesyl nie sostanie 
wniesione, a następnie uUsianawia następujące 
punkty, jako zasadnicze dla prowadzenia dalszej 
polityki w prowiocyach wschodnich: 1) atrzyma- 
nie niemieckiej własności ziemskiej w rękach nie- 
mieckich, 2) silniejsze 1 bardziej celowe przepro- 
wądzeaie kolonisacyi, jak dotąd, 3) uproszczenie 
urganiaacy| władzy kolonizacyjnej. 

Po. Kardoff (wolno-koaserw.) ubolewał, że 
rząd ше zaproponował energiczwych zarzqdaeń oe- 
lem stłumienia sirejku szkolnego, Przydałaby się 
Niemcom też watowa wyjątkowa co do strajku 
sakolnego 1 ustawa ograniczająca swobodę rady- 
kalnej prasy polskiej, aby гані mógł pokazać, ке 
także w dalszem prowadzenia polityki polskiej 
może liczyć па sejm praski. (Zywe oklaski). 
Wreszcie minister Arnim oświadcaył, że rząd 


— Patra, twarz jak u młodej dziewczyny 
Gabryel odważny jest jak lew. gdyś powi 
łem ci а jak śmiaiem poświęceniem ratował córki 
marszałku Slmon | jeszcze chciał 1 mnię ratować... 

— Ale, Gabryclu, cóż to mass ná czole? — 
zawołał nagle kowal, który od kilku chwil prsy- 
patrywał się uważnie misyonarzowi i dostrzegł bli 
sny na jego głowie. 

— was. ше sważajcie na to — od- 
rzeki Gabryel, wstydliwie zarumieniony. — Uda- 
łem się ж misyą do pa w э Дре w 
ste; oni mnie zaczęli mi uż saor; - 
mować mi skórę т rza Сырт Opatrzność mię 
e rąk ich wybawiła. 

— A twoi towarzysze, сі, co byli z tobą, cse- 
mut cię mie bronili? — zawołał popędliwie А 
kola. 


— Bracie, sam jedoa byłem... 
— Sam jeden ?... 
— Так, sam jeden, z przewodnikiem. 


praski sosta? zmasecny do swej polityki polskiej, 
po długoletnich staraniach, aby dobrocią e Pola- 
ków zrobić wiernych Prusaków. Następnie wini- 
ster odesytal kilka asiępów x plam polskich, 0- 
RE stanowisko | zamiary „wserchpo|- 
skie* sąd wiezachwiawie będzie kroczy! pa ras 
obranej drodze. Nie łudetmy się andzieją, toby- 
śmy zdołali Polaków zyermanizować, аје ж cza- 
sem będziemy magli wykupić ziemie polskie tam, 
gdsie te jest potrzebnem 

Przeciw tej hordzie mówców krzyżackieh wy- 
stąpił ze strony polskiej poseł Skarżyński 
który wywodził, że wskutek driałniności ko 
koloniaacyjnej nastąpiło nadzwyczajne, niezdrowe 
podwyższenie cen ziemi. Niemiecka własność 
slemska w Poznańskiem obecnie przeważa, а w 
Prwsiech sachodnich jest dwa razy więksra od 
własności polskiej. Mimo to chca się komisy! ko- 
lonizacyjnej dać jeazcze dalsze prawa! Cheo się 
asanąć EMI sg" konkurencyę polskiego chła- 
pa i wypędzić rolnika, osiwiałego na swej gle- 
bie! 

Мож Skarżyńskiego prosactwo preerywało 
|ronicanemi wykrzykuikami 


r R Г 

Z Królestwa Polskiego. 

Iiwanaoe wyroków śmie = Marderstwe dra 

Drzewieckiegu. — Morderstwo Grajnerta. — No- 

jemne sbiry — Napady ma śółmerzy w Łodzi, 
Warycawie i Sosmówch 

Warszawski sąd wojenno-okręgowy w cytadeli 
rozpatrywał w sobotę dwie rozprawy, w których 
карай» ogółem 12 wyroków śmierci. 

W pierwszej stanęli przed sądem: зе! Ba- 
ran, Tomase Guwtoński, Michał Ejserwan, Jan 
Wal, Piotr Czajkowski, Jaa | Stanisław Ranakle- 
wiesowie, Wincenty Sokół, Stanisław Kableki, 
Stanisław Witkowski | Jan Karmalaki, pod aa- 
гашеш ucześnictwa w głośnym napadzie w La- 
gowie, dokonanym dnia 20-go grndnia 1905 r. 
W dniu tym przybyło da Łagowa kiikanasta mlo- 
dzieńców, uzbrojonych w rewolwery i karabiny 
mauaerywskie, którzy wtsrgnęli najpierw do sako- 
ły miejscowej, gdzie popalili wszystkie podręczni- 
ki rosyjskie, oraz pomliszczyli portrety cesarskie, 
poezem część joh udała się na pocztę, a część do 
urzędu gminnego. W obn instytucyach tych za- 
brano praesało 1.060 rabli. 

Sąd wojenny skazał: Gawrońskiego, Witkow- 
sklego, Sokola, Fysermana | Karmalskiego na 
karę śmierci przeć powieszenie, pozostalych вай 
uniewinnił. 

W drugiej sprawie stanęli przed sądem: Jan 
Jabłonowski (25 lat), Jósef Beudarski (37 lat), 
Andrzej Wolkowski (44 lat), Mikołaj Sumojło- 
wics (25 lat), Franciszek Wardaszka (32 lat), 
Władysław Haber (21 lat) i Aleksander Sku- 
Чаба! (#9 lat), oskarżeni o rabunek, połączony 


ledział Gabry rostotą — samo tylko pree- 
konanie rozszerzyć może miłość chrześcijańską mię- 
dry tymi dzikimi ludźmi. 

— А gdy przekonać ich mie można? — spy- 
tal kola. 

— Ha! mój bracie... to się umiera sa wiarę... 
litająe się nad tymi, którzy ją odrzucają... choć 
tak dobroczynną jast dla ladzkuści. 

Po tej odpowiedzi, wyrzeczonej в rogreównia- 
Jącą prostotą, nastąpilo na chwilę głębokie mil- 
czenie. 

— Ale powiedz, jakte to uratowałeś się od 
śmierci ? 

Na to pytanie Dagoberta, Gabryel zadrkał 1 
tak widoczuie zarumienił się, iå rzekł do niego 
tołniera : 

— Jeśli niewolno ci, lub jeżeli nie możesz oð- 
powiedsieć na io moje zapytanie... wystaw sobie, 
te nie nie mówiłem. 

— Nie mam nie do ukrywania ani przed tobą, 
an) przed bratem. — odrzekł misyonare zmienio- 
nym głosem, — Tylko tradnoby mi było wytło- 
ог el należycie, czego sam dobrze mie ро}- 
ш! 


Daisey ciąg nastąpi 
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z zabójstwem. Sąd skazał wszystkich na pozba- 
wienie praw stanu i karę śmierci przez powie- 
szenie. 

ledztwa w sprawie zabójstwa dra Drzewiec- 
kiego stwierdziło, że odebrany od ujętych mor- 
derców rewolwer jest własnością pana J., teścia 
zabitego. Badany р. J. zeznał, że rewolwer ten 
oddał do użytku praktykanta ogrodniczego .Józe- 
fa Sieczki, co potwierdzają też schwytani mor- 
dercy, wynajęci przez tegoż Słeczkę. Ponieważ 
Sieczka uciakł, dalsza poszukiwania w tej spra- 
wie są wielce utrudnione. 

W Łodzi ogromne wrażenie wywołała zabój- 
stwo 29-letniego Edwarda Grajnerta, artysty-ma- 
larza, nauczyciela rysunków w gimnazynm pol- 
akiem. W sobotę podeszło do niego na ulicy 
trzech młodzieńców, = których dwaj pochwycili 
go za ręce, trzeci тай powalił dwoma strza- 
łami rewolwerowymi. Grajnert padi trupem na 
miejsca. 

Dwóch sprawców uciekło. Trzeciego dopędziłi 
robotnicy. Ujęty sezna}, że nazywa się Aleksan- 
der Grobelli, ma lut 20 1 że do zabójstwa go 
wynajęto. 

Robotnicy wywieźli Grobellego na pasty plac 
i tu go — rosstrzelali. 

Zabójstwo dra Drzewieckiego i Grajnerta 
Świadczy, jak się zdaje, że zaczyna wchodzić 
w modę załatwianie porachunków osobistych 1 
rodzinnych — przy pomocy najemnych sbirów 

Napady na policyantów i żołnierzy znów się 
zdarzają na ulicach. I tak — oprócz napadu na 
wós s pieniędzmi w Łodzi, donoszą к Warszawy, 
iż na ulicy zastrzelono wczoraj jednego rewiro- 
wego i 9 żołnierzy. 

Z Sosnowca zad donoszą: W niedzielę wieczór 
na ulley zabito żołniersa straży pogranicznej i 
robotnika. — Zabójcy uciekli. 


Fabyka wina w Podgórm 


Dużo się u nas mówi i pisza o przemyśle krajo- 
мут, wzywa sią ciągle do popierania tego przemy- 
su, a przecież musimy sobia otwarcie powiedzieć, 
że ваші nie mamy pojęcia, jak dalece u nag prze- 
mysł krajowy jest rozwinięty. Bo faktem jest. że w 
sklepach krakowskich kupujemy niejednokrotnie wy- 
raby niby to zagraniczne, płacimy za nie drogo, nia 
przeczuwając nawet, że to przacia nie zagranicą, ale 
u nag, w naszym kraju, bodaj czy nie w samym 
Krakowia zrobione. Ileż my naprzykład konsumuje- 
my wiślanych sardynek, tak pięknie Krach 
i pakowanych w specyalne puszki w Podgórzu! Nikt 
Jednak zdaje się nia przypuszczał, że w Podgórzu 
istnieja nawet wialka fabryka wina. 

А przecież taka fabryka istniała w Podgórzu od 
lst kilku, znaną zaś była kopcom wina nia tylko w 
naszym kraju, ale i zagranicą, Fabryka ta miała już 
wyrabioną renomą, a zagraniczni odbiorcy zuali do- 
brze firmę: „Heinrich Prüver, Waingrosshandlung in 
Podgórze". 

Przy ш. Kalwaryjskiej 1. 20 w Podgórzu w wiel- 

kiej, ciemnej piwnicy mieścił mię ów wielki akład 
wina. Mieściła sią таш i fabryka wina, ho właści- 
ciel piwnicy p. Ргйғег był zanadto sprytnym jego- 
шойсіеш, aby się па prawdziwam winia dorabiał ma- 
jatku. Radził więc sobie w tau sposób, Że sam fa- 
brykował wino, naturalnie tanim kosztem i sprzeda- 
wał je drogo. Wprawdzie w Podgórzu winogrona nia 
roang, ale Latomiast rosną na Krzemionkach i w o- 
kolicy Krakowa ostrężnica i inne jagody, a wa wła- 
ściwaj porze cytryny i pomarańcza są bardzo tanie. 
Ze zaś w Podgórzu istnieje fabryka octu, więc p. 
Priver miał wszystko, co mu do wyrabiania wina 


było potrzebne, pod ręką Т robi? sobie wino z octu, 
cytryn, pomarańcz, jagód i jakichś chemicznych kwa- 
sów, które dokładnie może zbadać dapiero ścisła 
analiza. 

Nikt nie przypuszczał, że w piwnicznych norach 
domu рой 1. 20 przy ш. Kalwaryjskiej w ciche no- 
ce gorączkowa odbywa się praca. że tam trzeszczą 
tłocznie, fermentują kwasy, dźwięczą lejki, przez któ- 
re przelewa вів najrozmaitsze płyny. W mrokach 
nocy. w norze, zaledwie bladym płomieniem lampki 
ośwmiaconej, wśród brudu i gnoju fabrykował p. Ргї- 
ver swoje „wino“, która potem rozsyłał licznym 
swoim odbiorcom, tak w (Galicyi, jak i poza grani- 
esmi, jaka wino „naturalne“ Kazał sobie za nie 
płacić wcale drogo bo po 2 kerony, a zagranicą ра 
2 marki za litr. Dopiero jeden z jego odbiorców w 
Niemczech pozuał się ua tem „naturalnem* winie, 


niósł о tem do podgórskiej ekspozytury policyi. Pa- 
licya zarządziła natychmiast rewizyę u Privera, od- 
kryła w piwnicy fabrykę wina i znalazła 11 beczek, 
х których 6 było z winem, а pięć miało być zea- 
pewne wkrótce wypełnionych. 

Piwnicę opieczętowano, aprytuega 
Нокса i fabrykanta „win podgórskich” 
i oddano w гесе sądu. 


[ШЇ kradzieże kolejowe. 


W ostatnich kilku miesiącacii opinia publiczna 
była wysoce zaniepokojoną wieściami, że ua kolei 
państwowej zaczynają się na nowo powtarzać kra- 
dzieże kolejowe, dające się nieraz srodze we zna- 
ki tym, którzy, czy to coś wysyłali, czy też otrzy- 
mywall przesyłki, transportowane koleją. Powta- 
rzały się nawet corae częściej skargl, zwłaszcza 
ze efer kupieckich, że w przesyłkach, jakie otrzy- 
„mywali, zawsze czegoś brakowało. Widocznie, al- 
bo w pociągach, albo w magazynych kolejowych 
grasował jakiś, czy jacyś złodzieje. 
zabłerano z przesyłek kupieckich suknie, koronki- 
kapelusze, głównie кай artykuły gospodarskie. — 
Z początku podejrzewano o te kradzieże рояро- 
litych rzeximieszków, którzy mogliby, dzięki spry- 
towi i zręczności, popełniać kradzieże już w ma, 
gazynach kolejowych, okazało się jednak wkrótce, 
że kradzieże te popełniano w sposób sbyt sprytny, 
zbyt sręczny, posiłkując się nawet fachowemi 
wiadomościatni, tak, że ostatecznie zaczęto szukać 
sprawcy wśród funkcyonarynszy kolejowych. Prey- 
puszczenia nia zawiodły. 

Na stacyi Podgórze-Plaszów odebrano onegdaj 
przesyłkę jednego z pragskich masarzy, który po- 
syłał znanamu w Krakowie rostauratorow! panu 
Bauarowi, właścicielowi restauracyi w Starym tea- 
tree, szynki pragskie. Fracht na tę przesyłkę otrzy- 
mał w magazynie pisarz tamtejszy, 27-letni Fran- 
clazak Honsa. Kiedy fracht ten dostał się później 
w ręce naczelnika, przekonano się, że fracht яа- 
atal afałszowany, mianowicie, że odpłsano па nim 
6 kig. mniej. H'ałszerstwo poznał naczelnik, który, 
badając pismo, przekonał się, że fałszerstwa do- 
puścił się Honsa. 

Donieslono więc o wszystkiem policyi, która 
w mieszkaniu Honsy zarządziła rewizyę i znala- 
zła tam oprócz mnóstwa nowych przedmiotów, 
powyjmowanych к kupieckich przesyłek i 6-kilową 
szynkę, zabraną z przesyłki, przeznaczonej dla p. 
Bauera. Skutkiem rewizyi było, że Honsę are- 
sztowano 

Wedłag wszelkiego prawdopodobieństwa, Hon- 
sa dopnszczał się kradzieży od długiego czasu. 
W mieszkania jego znaleziono cały istny maga- 


тай przemy- 
aresztowano 


a że zakupił go od Priyera większą ilość. więc do- | 


Szczególnie | 


| zyn przedmiotów najrozmaitszych, które pochodzą 
z kradzieży, о Пе na to wskazują skargi kupców, 
którym z przesyłek pewne rzeczy pokradziono. 
Honsa oddany został w ręce sądu. Śledztwo 
sądowe wyjaśni zapewne dostatecznie сліз spra- 
wę i może nareszcie położy kres nadużyciom, 
które były powodem ustawicznych skarg i narze- 
Кай na brak dozoru i niedbałość zarządu kolejo- 
wego. Na razie aresztowany Honsa wypiera się 
wszystkiego, przeciw niemu jednak mówią przed- 
mioty, w jego mieszkaniu znalezione, со do któ- 
rych nie ma wątpliwości, że pochodzą z kradzle- 
ży kolejowych. 


Skarby na Krzemionkach, 


Wyobraźniz ludu przybrała prawie wszystkie 
większe góry i jaskinie w bajeczne legendy о za- 
kopanych skarbach, o palących się pieniądzach 
itd. Nie ulega kwestyl, że bajki te muszą mieć 
jakąś podstawę, muszą się opierać na jakimś fa- 
keie, który zaszedł może jeszcze przed wiekami, 
sle w każdym razie był faktem. Zresztą wypa- 
dek, jaki onegdaj zaszedł na Krzemionkach, jest 
tego najlepszym dowodem. 

Przed kilkn dniami kilku chłopaków podgór- 
skich zabawiało się na Krzemionkach koło wałów, 
wreszcie, ot, jak chłopacy, zaczęli grzebać zle- 
mię, bo chcieli sobie wybudować „piec“, taki, 
jaki zwykle budują pastuchy po wsiach. Grzebał 
więc jeden, grzebał drugi, aż naraz z grona ror- 
bawionych chłopaków rozległ się radosny krzyk. 

— Со się stało? — Ca tam jest? — zaczęli 
chłopcy wykrzykiwać. 

— Patrzajcie! — 
w górę błyszczący jakiś przedmiot, 
szcze ziemią oblepiony. 

— Q rety! — krzyknął jeden. 

— A to cl się śkli, jak złoto. 

Zgarnęła się gromadka w kupę i omal do bój- 
ki nie przyssło, bo każdy chejał dostać w rękę 
to „świecidło* Nareszcie oczyszczono je z gliny 
1 okazało się, że były to słote kolczyki, wcale 
duże, trzy pary, zlączona rasem sznurkiem 

Wrzask się więc zrobił wśród dzieciaków, 
które slę teraz rzuciły na ziemię i omal gryźć 
jej nie poczęli, bo każdy myślał, że może сой 
znajdzie. Przeczucie ich nie zawiodła, bo z tego- 
samego miejsca, w którem wygrzebano owe trzy 
pary złotych kolczyków, rozległ się znowu rado- 
sny krzyk. Jak wróble, syłoszone nagle, rzuciły 
się dzieciaki na to miejsce, gdzie skarby były 
ukryte. Jak zaczęli krzyczeć, grzebać, nawzajem 
się bić, popychać, szturchać, tak wkrótce roznie- 
éli mały kopczyk, do kretowiska podobny, a kry- 
jący w swem łonie zakryte, kto wie, może +а- 
klęte skarby. Jeden po drugim wydobywał coraz 
to nowe przedmioty, aż wreszcie wybrali wszyst- 
ko. Qłożyli więc wszystko na kupę ! zaczęli ліе 
przyglądać „skarbom*. Było czemu, bo, jak się 
przekonano, dzieciaki wygrzebały z ziemi 30 sre- 
brnych i 5 złotych pierścionków, 5 srebrnych łań- 
cuszków, 8 grebrnych wisiorków, 60 par srebr- 
nych i 3 рагу słotych kolesyków, srebrną bran- 
zoletę, 10 niklowych i 21 srebrnych zegarków, 
17 niklowych, posrebrzanych łańcuszków i kilka 
innych, połamanych części biżateryj. 

Zdębiali chłopacy, ujrzawszy taką moc bly- 
szczących przedmiotów. Rada w radę i uradzili 
wreszcie, że wszystkie znalezione skarby na no- 
wo w шіеші ukryją, a kledy lato nadejdzie, będą 
się mieli czem bawić. Zakopali wszystko na no- 


zawołał jeden i podniósł 
w części je- 


Przed sądem honorowym. 


(Z angielskiego). 
(Dokończenie). 

Przy tych słowach wydostał д kieszeni list i 
z głębokiem westchnieniem podał pułkownikowi. 

„Mój drogi! On dziś wieczorem wyjeżdża 
da W., wróc! zaledwie jutro. Nie przychodź 
weześnie ze względu na służbę. O 18-tej eze- 
kam. Marya ciebie spotka 1 wpuści. Twoja na 
wieki“... 

— Tylko ten jeden list? Więcej nia masz? 

— Daję słowo honorn, nie mam. 

Pułkownik powoli rozdarł list na drobne ka- 
wałki i wrsucił rnchem leniwym do pieca. Po 
załatwienin nię z listem, śmiejąc się słowrogo, 
przemówił znów do awej ofiary: 

— Przeklęty głupcze! Żaden sąd wojenny nie 
upoważnił mnie do mówienia z panem... Zanim 
wszedłem do tego pokoju, wiedziałem, że nie je- 
stes winnym kradzieży. Sanderson oddany mi i 
wierny jak pies, urządził dobrze obmyślaną po- 
łapkę... 

— Pułapkę! — wykrzyknął uwięziony. 

— Tak — odrzekł spokojnie pułkownik — 
chciałem się zemścić na tobie, gdym się dowle- 
dział, że опа в tobą... Pojedynki zabronione, za- 
bié jak раа nie mogłem, bo splamiłbym swoje 


| 

dobre Imię. Więc ułożyłem umyślnie wyjazd do 
Winachester, a gdy Sanderson wyśledeił, żeś wy- 
szedł к domu do niej, zakradł się do twego mia- 


kanla przez okno ! podrzucił tacę, którą dostał 
se skarbca zapomocą klucza, który mu powlerzy- 
łem. A terae — ciągnął dalej к szatańskim n- 
śmiechem — będziesz sądzony jako złodziej, Во 
rzeczywiście jesteś złodziejem! Ukradłeś moją żo- 
nę 1 cześć moją. Teraz wyrzucą cię z pulku i 
wyślą do kolonii. 

Młodsieniec bezsilnie upadł na krzesło. 

— Drogo zapłacisz za te chwile rozkoszy, ale 
1 ją nie minie kara. Awantury żadnej nle zrobię. 
Rozumiesz chyba, że człowiek, który potrafił tak 
zręcznie porachować się z tobą, potrafi również 
zmlażdżyć serce tej kobiety. Zabiłbym ją, ala 
boję się skandalu. A przytem, со to znaczy 
śmierć? Potrafię lepiej pomścić swoją krzywdę. 

Gdy pułkownik wymawia? te siowa, w spoj- 
rzenin jego malowało się tyle złośliwej radości 
1 tyle okrucieństwa, że młodzieniec zrozumiał, iż 
nie znajdzie już u niego ani litości, ani przeba- 
czenia. 

— Pułkowniku — rzekł — jesteś pomszczo- 
ny, więc mógłbyś zlitować się nademną i dać mi 
możność skończyć ze sobą, bym nie stawał przed 
sądam kolegów. Mlałbyś pawne zadowolenie, wi- 
dząc, jak odbieram sobia życie. 

— Tak, to prawda. Wierzę, że wcześniej czy 


później to uezynisz. Tem lepiej, ocalisz honor 
pułku. A więc przez wzgląd na twego ojca... — 
mówiąc to, pułkownik wydobył rewclwer | poło- 
żył na stole. 

Młody oficer milcząca wziął go do ręki. 

— Nie proszę o litość t nie silę się wyrasić, 
jak bardzo czuję się winnym przed panem, puł- 
kawniku. Nawet zemsta pana nie wystarcza, hy 
winę zmazać. Ale pulkawniku, na Boga, miej li- 
tość nad nią. Była przecież tak młodą, tak spra- 
gnioną życia, a pan... 

— Za stary?.. Tak, nie jestem młody, ale nie 
byłem przecież bezzębnym starcem. Ona zapłaci 
drogo za moją hańbę! Dałem jej nazwisko, stano- 
wisko 1 za ta wszystko, Ona... 

— Zlituj się pan nad nią, nie karz jej, ona 
niewinna... 

— Nie Кате jej? O, dla niej zdobędę się na 
stokroć silniejszą zemstą, niż dla ciebie. 

— Szaleńcze| Stary, nieszczęśliwy szaleńcze ! 
— wykrzyknął młodzieniec. 

Starzec wzburzony spojrzał na swego młode- 
go rywala, ale wnet z okrzykięm: „morderca! 
ratujcie!“ runął na podłogę, przeszyty dwiema 
kulami 

Gdy stojący na straży żołnierze wblegli, by 
schwytać zabójcę, Frank leżał obok swej ofiary 

| в przestrzelonem na wylot sercem. 


——— 


wo, ale byli na tyle ostrożni, że zakopali j 
gdsielndziej. 

Jeden z chłopaków jednak opowiedział o wszyst- 
kiem ojeu i w ten sposób cała sprawa wzięła i 
пу obrót. Mianawiełe ojciec udał się na miejsce, 
wykopał wszystkie zagrzebane tam przedmioty 
i oddał je w ręce policyi Okazało się, że Eg to 
wszystko rzeczy, skradzione przed dwoma miesią- 
cami u zegarmistrea Abrahama Pempera. Zło- 
dzieje wkradli się tam od podwórza, wyłamali 
zamki i skradli, co slę dało, a skradzione przed- 
mioty zakopali, bojąc się zapewne, aby ich przy 
sprzedawaniu ich nia przyłapana. Pomyllli się 
nieco w rachubach, przed tygodniem bowiem zo- 
stall wezyscy przyłapani w Skawinie, а obecnie 
cały ich łup dostał się w ręce policyi i zostanie 
oddany właścicielowi. 

Так się przedstawia historya skarbów, ukry- 
tych na Krzemionkach. Niestety nie jak w bajce! 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 24 kwietnia 1907, 


Racznica majowa. W piątek, д. 3 maja r. b, 
odbędzie mię w sali krakowakiego „Sokoła“ uroczysty 
obchód kn nezczenin 116-tej rocznicy uchwalenia wie- 
kopomnej Копзтуіпсуі. Komisya obchodowa dokłada 
utarafi, by nroczyatość ta wypadła Jak najświetniej, 
Szczegóły programu niebawem ogłoszona będą. 

W sprawie uczczenia rocznicy 3-go maja odbędzie 
sig we środę zgromadzenie przewudniczącyci cechów i 
Koła mieszczańskiego, na którem omówiony zuntania 
pochód nroczyaty na Zamek i poszczególne punkta uro- 
czystości, Posiedzenie zwołał prezes Koła mieszczańakia 
go radca Kosobucki. 

Clakawy okólnik, Namieatnictwo rozesłało do ata- 
rostw okólnik tej treści: 

Ambasada francnaka w Wiednin zwróciła się do 
шіп, арг, wewn, 2 prośbą udzielenia jej wyknzn: gdzie, 
które mlaata, powlaty, gminy w Galicyl zamierzają 
budować wodociągi, gazownie, moaty Itd. Miu naka- 
zał, żeby nam. galic. wykaz dostarczyło. Nam. naka- 
zało, żeby starostwa wykazy aporządziły. 

To znaczy, że francnskje fabryki chcą Zugarnąć le 
roboty!! więc i mln. i nam. popiera te zamiary? Wy- 
kazy takie powinno nam. zbierać i doatarczać ja 
Izbom b. i p. w Krakowie i Lwowie, żeby je waszym 
tłabrykom doaturczały, ale nie żeby obcych na szkodę 
kraj. przex. popierać. 

Strajk robotników przy regulacyi Rudawy, Jak 
się dowiadnjemy, strejknja przeszło 200 robotników za- 
trudnionych przy regulacyi Rodawy — z powada zbyt. 
małej, ich zdaniem, płacy. Robotnicy ргасоја na akord, 
pobierając 40 b. od wykopania metra ziemi; utóż for- 
macya gruntn jest różnorodna 1 utąd możliwy zarobek 
Joast bardzo zmienny. Padobno praca jeat też ntradnio- 
na akutklam pokazania aig wady. 

Okręgowy urząd pośrednictwa pracy wywiesli w 
шуб) awej instrukeyi zawiadomienie o ntrejkn. Pewna 
część robotników z powodu brakn zarobku zwraca alę 
do urzędn pośr. pracy z żądaniem odszkodowania ; ro- 
botniey еі chcą tylko pracować koło Rudawy i nle 
przyjmują innej zaofarowanej robuty, Urząd pośr. pra- 
cy odesłał rubotników z ich pretensyami do e. k, kie- 
rownietwa regulacy! Rudawy, gdyż tylko ten zarząd 
może zbadać, о ila w danym wypadkn zachodzi jedno- 
stronna niedopełnienie waranków umowy. 

Podróż naokoło świata odbywać musiała pocztów 
ka, którą dnia 28 paździarnika 1903 r. nadał w Kra- 
kowia dom spedycyjny Mendelsohna na dworen do je- 
dnego z krakowskich przemysłowców, pana G., który 
tę pocztówkę dopiero dnia 20 kwietnia br. otrzymał, 
Kartką tą zawiadamiał p. Mendelsohn рапа G. о wy» 
syke skrzyni ze ałoniną, nie przypuuzczając zapewne, 
że kartka korespondencyjna będzie masiała iść przez 
4 Iata do adresata, mleszkającego w Krakowie, а więc 
w шіејасп, gdzie zostala nadaną. Gdzie się ta kartka 
przez tak długi ozas poniewierała, nlawladomo, ale, że 
są ma niej tylko utampllie poczty krakowakiej, więc 
zdaje się nle ulegać wątpliwości, że przeleżała ona spo- 
kojnie przez ten długi czas w jakimś „fachu“, aż ją 
przypadkiem wydostano i niepotrzebnie już doręczonu 
adrenatowi. 

Wydzlał reaursy urzędniczej postanowił onegdaj 
ograniczyć wstęp żonom członków tylko do 2 dni w ty- 
godniu, a watęp dorosłym dzieciom dozwolić tylko na 
zabawy urządzane. — Powodem tega miały być pado- 
bno niezdrowe stonnki, jakie się w catatnich czazacii 
w resnrsia wytworzyły na tle „Figlików*, — Uchwała 
taka powinna być na walnem zebraniu zaczeploną, raz 
dlatego, że się uprzeciwia przepisom atatntn, a powtóra 
dlatego, ża wnioskodawcami są wydziałowi, którzy z Ło- 
nami w верагасуі żyją i o uczólwem małżeńakiem po- 
życia pojęcia nie mają, a temsamem brać pod jeden 
atrychulac wszystkie Panie — ше mają prawa. 

Kandydatury w okręgu Kraków-Podgórza-Wie- 
llczka-Dobczyca. Komitet stronnictwa ludowego za- 
wiadamia nas, iż wysłał павірријасу telegram do nad- 
radcy dra Bnjaka w Krakowie : 

„Połączone komitaty wyboreze polskiego Stronnietwa 
ludowego okręgu wyborczego Kraków-Podgórze- Wiell- 
czka-Dobczyce, na poaledzeniu 22/4 b. r. w Wieliczce 
odbytem, uchwaliły nroczyście zaprotestować przeciwko 


Pijże „Wason* przed kiełbasą! -Po kiełbasie napijwasie! 


zdrowej i silnej wódeczki 


w „Ргоріегпі“ Marczyńskiego, ulica Floryańska 32, 


Ceny nadzwyczaj г se sł 


а miary і kieliszici. 


W Fabryce na Zwierzyńcu w „Pałacu“ jeszcze taniej, -- Telefon Nr. 77 i Nr. 605, 


Pańskiej kandydaturze, 
kandydaturze Wójcika. 
Chłopski ruzom poueza, że glony, którshyś Рап otrzy- 
ma], nie będą odebrane socyaliście, lecz Wójcikowi, gdyż 
nikl nie przerzuci się nagle z aocyalisty na Pana. 


jaku wrzekoma  nieprzeciwnej 


Kandylatnra Pań! łatwla zatem wybór aocyali- 
siy, jest rozbiciem jedności włościańskiej, dotychczax 
niezwykle jednymyślnej. Za komitet 

Okoński, Piernik, ака“. 


Jeszcze z rady miejskiej, W uzupełnieniu upra- 
wozdania z dysknayj rady miejskiej podnieść jeazcze 
należy kilka azczegółów. I tak r. Konopińuki ża- 
Ш wię, że nowe, piękne bruki betonowe w panktac 
przed bramami domów zostały parozbijane przez zrzu- 
cane tu węgla i lód. Kultura misata | konsorwacya 
braków wymagają, aby raz јо? wykonano zal zrzn- 
tania węgla i lodu na nlicach miasta. Mowca wnosi 
w tym dachu rezulucyę, a nadtu uprasza ргетудепіх, 
uby абага! aig u przyapieszenie wybrukuwania rynku, 
togo najęiękniejszego placu, którym miasto alg chlubi. 

Na to oświadczył wicepr. Sare, że najtańszy pro- 
jekt wybrukowunia rynku kosztować będzie 500.000 
koron. Sprawa byłaby jnż przyszła na porządek dzien- 
uy, gdyby nie tu, że koła fachowe zwróciły mię do 
prazydynm miasia х przedatawieniem, aby na projek( 
upurządkowanie rynku ruzpisany zostal osobny konkure 

Prez. Leo zauważa, te w uprawie zrzneania węgli 
i składania lodu zostały przed rokiem «głoszone ostre 
zarządzenia, których niestety nie nazanowano. Wymie- 
rzonu kilka dotkliwych kar za zrzucanie lodu, za zrzn 
сапіе węgla wie, bo aig obawiano, że kary mogłyby 
sig хпожо przyczynić da podrożenia węgla. Teraz je- 
duak poczynione będą jak najenergiczniejsze zarzą- 
dzeniu 

A więc baczność, węglarze! 

Со du ogrodn Strzeleckiego r. m. dr Buj- 
wid podnidał koniaczność ocalenia resztek ogrodu. Na- 
ledałoby, zdaniem r. Hajwida, ogród ten zuknpić i n- 
rządzić w nim miejsce dla zabaw dla dzieci. 

Radca magistrato Skrzyniarz odpowiada, ża 
część ogrodu Strzelechiego Dżytą zostanie uu regulacyę 
mlicy Hoaackiej, jest więc kweatyą, czy pozostała re- 
aztka ogrodu będzie przedstawiała jnkąś wartość dla 
mania, 

Także r. Staniuzewak! zauważył, ża część o- 
grodu Strzelackiago, która jeazcze pozostała, jest dla 
miasta za mała | za droga, Towarzystwo strzeleckie 
xreazią ша zamlar przenieść zwą sledzihę w ohręb za- 
knpiovych gruntów pafortyfikacyjnych i tam urządzić 
ogród, kióry będzie utał również otworem dla publi- 
txności 1 dziatwy. 

Przypumuiano 1: kże w cląqn dyskuayi sprawę za- 
łożania ludowego parku na Błoniach 

W dysknsyi nad sprawami sanitarnymi wykazano 
ріш potrzebę budowy szpitala epidemicznega, рожіс- 
huzania liczby lekarzy gminnych i rozelągnięcia kon- 
troli lekarskiej nad szkołami. 

Na wtorkowem posledzeniu rady miasta omawiano 
«prawy teatru miejskiego, sprawę emerytary arty- 
stów (Jant fundusz w kwocie 12 000 k., ale nie ma 
Jea'cze żadnego statutu emerytalnego) | sprawę teatru 
ludowego. lirez. Lea zaznaczył, że zgłonił się du uio- 
Kr były dyrektor teatrn, mający kapitał i ońwiadczył, 
że zamierza ubiegać się o koncesyg па teatr ludowy 
w razie pomyśluegu załatwienia tej sprawy, gmina MO- 
głaby przystąpić do budawy teatru ludowega z halą 
ludową. 

Помпівмапі mordercy dra Irzewieckiegu, nieja- 
ki Walenty Sleczko, ogrodnik I towarzysz jego Barac- 
kiewicz, którzy uciekli к Królestwa Polskiego, zostali, 
dzięki aprytowi inapektora pol. p. Mohra, wyśledzewi 
w Krakćwie i aresztowani. Śledztwo prowadził at. кош 
dr Broazkiewicz. Uwięzieni, którzy wypierają wig u- 
działa w zbrodni, zostali udatawieni do sądu 

Aoboty około regulacyi Rudawy rozpoczną się 
daialaj Zarząd regniacyi zgromadził rozproszonych ro- 
Latników, pragnących pracować okolo wykopu nowego 
koryta Rudawy i pomieźcił ich w domach, nabytych 
przez rząd, а przeznaczonych na zbnrzenie, jako ato- 
jących na drodze nowega lożyska. Robotnicy ci otrzy- 
mają wynagrodzenie za dzień przedwczorajszy I wczo- 
rajazy, gdyż wstrzymanie nię ich od pracy bylo przy- 
masowe Wozoraj odbyły się konferencye reprezentantów 
władz i postanowiono zarządzić odpowiednią ochronę 
chgtnych do pracy kopaczy, których większa część tyl- 
ko pod przymusem porzucila pracę. 

Uczeń złotniczy truclcielam | złodziejem. 
Z Białej donoszą: U złotnika Jakóba Hettera 
w Białej ginęło od dłażazego czasu wiele przedmio 
tów, a w ostatnim czasie dwa złote zegarki, ргтума- 
пе do naprawy, jako też i arebrne naczynie stołowe. 
Dochodzenia wykazały, że ońmnaatoletni uczeń złotni- 
ka, niejaki Robert Miller, dopuazczał ні kradzieży, 
do których się przyznał, jako też i do uprzeniewie- 
rzenia 597 koron, którą to kwotę miał czekiem po- 
tztowym nadać. Podpia urzędnika pocztowego 1 pie- 
czątkę ufałnrowal, Skradzione towary cząźcią aprzeda- 
wał, częścią zak zastawiał w tutejazym bankn zasta- 
wnlczym. Po aresztowanin znaleziona przy Millerze 
przearło trzydzieści kartek zamiawniczych, rewolwer I 
cztery faszeczki trucizny, gdyż, jak się przyznał, miał 
zamlar otruć awego pryncypała i bnchaltarkę, akrańć 
dużo pieniędzy i kosztowności а potem uciec do Szwaj- 
earyi. Plan теп eały ułożony miał zapiany w note- 
sie, l rzeczywiście wiał tymi dniami przy podwieczor- 


| znę 


| piaania swego nazwiaka. 


кп do herbaty sawego pryncypała 1 bnchalterki traci- 
oboja po spożyciu tak ciężko zachorowali, że mū- 
sjeli wzywać pomocy lekarskiej Millera oddana do to- 
tejszego a4dn, podobno miał on wapólnika. 

Odpowiedzi Redakcyl. „Obserwatorowi* w My- 
ślenicach. Z listów Anonimowych nigdy nle korzysta- 
my. Kto chce krytykować drugich — jak pan atraż 
pożarną w Myślenicach — winien mieć odwagę pod- 
Redakcya nie może czynić 
użytku z listów ludzi jej nieznanych | nie dających 
gwarancyi prawdomówności. 

Aepertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Sroda: „Edukacya Bronki*, kam. w 3 akt. 
Krzy woszewskiega 
Czwartek: „Nowa Dejanira“, dram. w 5 akt. 
Słowacklego (występ M. Taraalewicza) 
Piątek. „Kaiąże Niezłomny”, trag. w 4 obr. 
Calderona, przekład J. Słowackiego (występ M. Tara- 
siewicza) (popnl.). 

Sobota: „Šluby panieńskie“, kom. w 5 akt. Al. 
hr. Fredry (występ M. Taraalewicza 1 M. Przybyłko). 


St. 


Jal 


Repertuar Teatru ludowego 
Oxwartek 25-go b. m. „A Plppa tnńczy* Haupt- 
mana. 
Sobota 27 b. m. „Intryga i miłość* Szyllera. 
Niedziela 28 b m. о godz. 3 pop. „Marya Staart 
Szyllera. 


NR ZZA 


Z ruchu wyborczego w mieście, 


Dzisiaj wieczorem w lokalu „N. Reformy“ 
odbędzie się zebranie rady naczelnej 1 mężów 
капївїїв рагіуі demokratyczuej, które zapowiada 
się bardzo interesująco. Właściciel „Nowej Re- 
formy" dr Doboszyński, korzystając z zawar- 
cla kompromisu z pres. Leo, samiersa faktycznie 
kandydować w okręgu Stradom-Nowy Śwlat 
(gdzie miał kandydować prof. Sikorski) a kan- 
dydatara ta, tak niespodziewana, wywała я pe- 
wnością cichą burzę na zgromadzeniu Rady, a gło- 
śny protest wśród wyborców. 

Druglm kamieniem obrazy dla licznego grona 
członków stronnictwa demokratycznego, jest sa- 
miar, obeenie już zadecydowany, postawienia kan- 
dydatury dra Petelenza przeciw Daszyńskiemu na 
Wesołej. 

W gstronnietwie „Nawej Reformy“ zanosi się 
tedy na znaczny rozłam. 

Socyaliści krakowscy nie zasypiają gruszek 
w popiele, Oni jedni dotychczas agitują i urzą- 
dzają agitacyjne zgromadzenia. W niedzielę p. 
Daszyński i Gross urządzili zgromadzenie dla stu- 
żby miejskiej, w poniedziałek w Ujeżdżalni od- 
bylo się zgromadzenie kandydackie р. Misiołka, 
а p. Kuglisch zwołuje na czwartek swoich wy- 
borców z Nowego Swiata do restavracyi Nikla. 

Tylko nasi konserwatyści i demokraci jeszcze 
nie wiedzą, komu poruczyć przedstawicielstwo 
miasta w Radzie państwa! 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego, 


Telegramy „Nowin“. 


Sprawa autonomii Królestwa Polskiego. 


Petersburg. Koło Polskie zdecydowało się 
wnieść projekt autonomii na jutrzejszem posiedze- 
miu. „Ruś“ twierdsi, że Niemcy drogą dyploma- 
tyczną usilnie agitnją w Petersburgu przeciw au- 
tonomii polskiej. 

Peteraburg. Prezydent doniósł, że 46 posłów 
przedłożyło projekt ustawy w sprawie autonomii 
Królestwa Polskiego. 

Pos. Puryszkiewicz woła: Trzeba znown wskrze- 
sić Maryę Teresę | Katareynę II! Jest hańbą 
dla Dumy zajmować się takiemi sprawami! (Wrza- 
wa i protesty). 

Wśród ogólnego poruszenia posiedzenie zam- 
knięto. 

Zamach na wicedyrektora więzień. 

Rostów nad Donem. Wczoraj w poludnie za- 
bito tu pomocnika dyrektora więzień 

Carowa-wdowa. 

Paryż. „Echo de Paria“ donosi: Carowa ro- 
gyjska, która prawdopodobnie jutro wieczór wyje- 
dzie z Biarritz do Kopenhagi, spotka się na sta- 
суі Bourger z prezydentem Fallieresem. Obecny 
także będzie minister spraw zagranicznych Pichon. 

Zamach w Kursku. 

Petersburg. W Kursko, w centrum miasta, z0- 
stał wezoraj napadnięty inżynier kolejowy kolei 
Moskwa-Kursk i 5 strzałami rewolwerowemi silnie 
zraniony. Jeden ze sprawców, ścigany przez po- 
liemajstra, zastrzelił się, drugi, gdy za nim ści- 
gano, rzncił hombę, która jednakże nie eksplodo- 
wała. Jeden ze ścigających policyantów został za- 
bity. Sprawcy zdołali пеіес. 


Japońska Kwiaciarnia! 
w Krakowiej'przy ulicy Grodzkiej L. 48, 


(obok przystanku kolei elektrycznej). 


Telegramy „Nowin“. 


Korytowski. 

Wledań. Minister Korytowski wczoraj wieczo- 
rem wyjechał па krótki pobyt do Abaeyi. (Było- 
by raczej wskazane, aby p. Korytowski zaprezen- 
tował się swoim wyborcom, skoro się o mandat 
ubiega. Przyp. Red.). 

Dr. Lueger. 

Wledeń. „Reicharats-Corresp.“ donosi, że bu”- 
mistrz dr. Lueger wraca z Lovrano do Wiednia 
d. 27 b. m. 

Zgromadzenia wyhorcza mlniatra Marcheta 

Wledeń. Dzienniki podają sprawozdanie к zgro- 
madzeula wyborczego, jakie odbył minister oświa- 
ty dr. Marchet w Schwechat. Między innemi ml- 
nister zreasumewał swą działalność poselaką i 
działalność ostatniej Isby poselskiej 1 omówił re- 
formę wyborczą. Przechodząc do ugody z Wę- 
grami, preys Фе nie jast zwolennikiem hasła 
„Los von Ungarn*. Podkreślił, że w Austryi za- 
panowało wielkia rozgoryczenie z powodu taktyki 
węgierskiej. Jednakże stanowisko rządu auatrya- 
ckiego dąży do tego, aby kres położyć obecnym 
stosunkom і zawrzeć sprawiedliwą ugodę. Nastę- 
pnie mlnister skreślił powody, które go skłoniły 
do wstąpienia do gabinetu. 

Ugoda auatro-węglerska. 

Wledeń. „Fremdenblatt* donosi, że wezoraj od- 
była się narada Котівуі, ustanowionej przez rządy 
austryacki i węgierski, dia omówienia spraw we- 
terynaryjnych, należących do ugody. Obrady trwa- 


ły okoła cztery godziny. Omówiono cały kompleka | 


kwestyj weterynaryjnych, a więc oczywiście także 
zasady | szczegóły upoważnienia do samykania 
granic w razie zarazy bydlęcej. 
Cesarz w Pradze. 

. Przy wspaniałej pogodzie, w obecności 
odbyła się driá rewia wojsk załogi prag- 
skiej, Cesarz był przedmiotem burzliwych owacyj. 
Barmistrs miejscowości Dejewiee przemówił do ce- 
garza; cesarz odpowiedział, 

1 Czarnogóry. 

Cetynla. Czterysta nebrojonych w rewolwery 
1 bagnety ludzi wtargnęło pod dowództwem ko- 
mendanta batalionu i kapitana do miejscowości 
Niksice i zniszczyło drukarnię dziennika „Narodna 
Misao*. Panuje wielkie wzburzenie. Sklepy poza- 
mykano. Dla praywrócenia spokoju zawezwano 
pomocy wojska. 

„Przygrywka do гемоіисуі“. 

Paryż. Liga antywojskowa 1 ogólny związek 
robotniczy wystosowały do wojska odezwę z we- 
swaniem, aby w raele strejku jeneralnego, który 
ma być przygrywką do rewolucyi, odmówiło ofi- 
cerom posłoszeństwa i ewentualnie chwyciło się 
energiczniejszych środków. Policya natychmiast 
plskaty te usunęła. 

Strajki w Paryżu. 

Paryż. Kelnergy hotelowi wczoraj wieczorem 
odbyli zgromadzenie na którem postanowili rogjo- 
cząć strejk generalny. 

Pożar w arsenala 

Tulon. W pracowni arsenału wybuchł pożar. 
О He dotąd wiadomo, szkoda Jest znaceną. 

Tulon. Mimo usilnega ratunku, pożar w arse- 
nale zniszczył warsttaty floty, szkołę dla oficerów 
łodzi torpedowych i kilka magazynów. Była chwi- 
la, w której pobliska dzielnica była zagrożona. 
Rany odniosło 20 żołnierzy marynarki, w tem 6 
ciężkie. Szkoda wynasl kilka millonów. Przyczyna 
pożaru nieznana. 

Uroczystość dziewicy orleańskiej. 

Paryż. Biskup orleański zawiadomił ducho- 
wieństwo, że zarsąd gminy przyjął propozycyę 
Jego со do udziału jego w uroczystości Joanny 

"Ате. 


Wybory w Hiszpanii. 

Madryt. Jak dzienniki donoszą, przy wyborach 
do Kortezów wybrano: 260 ministeryalnych kan- 
dydatów, 7 demokratów, 4 niesawiałych, 15 kar- 
listów, 10 republikanów i 7 katalonistów. 

Dżuma w Indyach. 

Londyn. W Izbie gmin przedstawił sekretarz 
stanu dla Indyi ogromne spustoszenia, jakie w 
ostatnich miesiącach w Indyach dżuma zrobiła. 
I tak zmarło tam na dźnmę w stycenin 58.000, 
w lutym 98.000, s w marcu 171.000 mieszkań- 
ców. 


Rozmaitości. 


Epilog miłaznej awantury. Przed paru tygodnia- 
mi głośną była w całym Lwowie wielka awantura 
w hotelu „Warszawskim*, której bohaterami byli 
pp. W, dzierżawca dóbr z okolicy Iwowa i aktorka 
teatru ludowego panna R., а wapółdziałającymi ako- 
nom pana W., oraz przyjaciel panny R. aktor p. Р. 
Mianowicie — głosiły wówczas dzienniki niektóre — 
między p. W. a panną R. istniał od pawnego czasu 
stosunek miłosny. Ро pewnym czasie dowiedziała się 
panna R., iż jej ukochany jest człowiekiem żonatym, 
а tym, który ją o tej smutnej prawdzie poinformo- 


wał. był p. Р. Stąd przyszło de całej tregodyi. P. 
W., dostawszy w awych dalszych zabiegach o wzglą- 
dy panny R. odkosza, miał podobno wpaść z swym 
ekonomem do hotalu Warszawskiego, gdzie p. R. 
miaszkała i podczag gdy ekonom „obrabiał* pannę 
R. i to tak serdecznie, iż musiano wzywać pomocy 
lekarskiej, on sam znalazł p. P. w pokoju do śnia- 
dań i w czasie sprzeczki miał go ugodzió szklanką od 
od piwa w głowę. 

Epilog tej miłosnej awantury rozegrał się w s4- 
dzie. Na rozprawie tej odpowiadał p. W. za lekkie 
uszkodzenie ciała, ekonom N. zaś, który był oskar- 
żony о to samo, nie stanął na termin. W toku roz- 
prawy okazało się. ża pierwotna doniesienia о tem 
zajściu przedstawiały sprawą całą zbyt jaskrawo. To 
też sędzia po wyłączeniu sprawy nieobecnego ekono- 
ma, zasądził p. W. na karę grzywny 10 kor, za to, 
iż nieostrożnie obchodził sią ze szklanką od piwa. 
Srpawa zaś, która stanowiła podkład awantury, zosta- 
ła załstwioną między p. W. a panną R., ро za s4- 
dem ugodowo. 

Ukarany paroch. Przed trybunałem w Staniała- 

wowie odbyła się rozprawa przeciw parochowi gr.- 
kat. Ев. Izydorowi Bobykiewiczowi, oskarżonemu o 
ponika nauki i instytucyi Kościoła. Mianowicie 
mia 8-go stycznia paroch ten na kazaniu używał 
takich słów, jak  szlagby was trafyw, hrom z ja- 
snobo пера твару pobyw* itd.. poczem zszedłszy ® 
ambony, u wejścia do „carskich wrót" rzucił krzy- 
żem ponad ołtarz z taką siłą, że krzyż odbiwszy вів 
o przaciwiegłą ścianę. upadł na ziemię, ka zgorsze- 
niu wszystkich ludzi. Pa przeprowadzeniu rozprawy 
trybunał skazał tego „wzorowego“ parocha na 3 dni 
aresztu. 

Uwiedzenie 13-latniego dziewczęcia. W Wie 
dniu edbyła się rozprawa karna, rzuczjąch ponura 
światło na stosunki w najniższych warstwach wielko- 
miejskich. Pomocnik piekarski Schróck mieszkał „ką- 
tem“ u ubogiej wdowy. mającej 13-letnią córką. Schróck 
nawiązał z dziewczyną stosunki niedozwolone, które 
miały następstwa, Dziewczyna, sama jeszcze dziecko 
dała życie dziecięciu. Pociągnięty do sądowej odpo- 
wiedzialności рой zarzutem nwiedzenia nieletniej, 
tłómaczył się Schrhok, że ją lubi i że się z nią ożeni. 
gdy ona skończy lat 14, Dziewczyna słuchana jako 
Świadek, pytana, czy wiedziała, iż popełnia czyn zdro- 
żny. odpowiedziała, że nie w tem złego nie widziała, 
Pytana nastepnie, czy zgodzi się wyjść za mąż za 
Schrhcka, gdy sama skończy lat 14, odpowiedziała, ża 
chętnie, bo go lubi. Sędziowie przysięgli uwolnili 
Schrócka. 


Bandytyzm pod Paryżem. Niezbyt wielkie bes- 


| pieczeństwo, zwłaszcza dla cudzoziemca lub przybysza 


2 prowineyi, przedstawia nawet śródmieście Paryża ; 
to jednak, co dzieje się obecnie w okolicach podmiej- 
skich stolicy Francyi, przypomina podobno czasy „raub- 
rilterów* średniowiecznych. W tych dniach np., gdy 
omnibus, kursujący pomiędzy Paryżem a Vincannue, 
przejeżdżał przez niewielki lasek, "banda młodych ra- 
busiów wypadła z роза drzew i rozpoczęła ogień z re- 
wolwerów. Przersżeni podróżni powyskakiwali z we- 
hikułu i zaczęli uciekać, rabusie jednak zatrzymali 
wszystkich i obrabowali z pieniędzy oraz kosztowności, 
poczem znikli w lesie, Kule rewólwerowe zabiły oba 
kcnia omnibusuwą, oraz raniły ciężko woźnicę, lekko 
zań dwóch podróżnych. 

Тгисісівіе mąką. We Francyi w St. Jean d'Au- 
gey rozpoczyna się olbrzymi proces przeciw kilku- 
ziesigciu fabrykantóm i handlarzam fałszowanej mąki, 
od której tysiące osób zachorowało na żołądek, 

Do mąki domida wano stale znaczne ilości talku 
lub krzemianu magnezjowego, co w organizmie ludz- 
kim zaznacza się silną obstrukcyą zaburzeniami %0- 
łądka i krążenia krwi, 

Na jak wielką skalę operowali ci truciciele-fabry- 
kanci związani z handlarzami, dowodzą olbrzymie ilo- 
Ści talku, bo dochodzące do 100,000 kilo w ośmiu 
miesiącach, a ża 100 kilo talku kosztuje tylko 3 tr. 
60 ctm. zaś mąka 30 — 32 fr., przeto obliczyć nie 
trudno, jak świetne interesy robili truciciele, sprze- 
dając talk po cenie mąki. 

Główny rabin Jerozolimy. Jak donosi Jerwisch 
World, sułtan usunął za stanowiska "głównego rabi- 
na Jerozolimy Jakóba Moira i mianował na jego 
miejsóe Eljaaza Panisela. Przyczyną tej zmiany mis- 
ło być popierania rabina Meira przez żydów 
рени, са wywołała oburzenia wśród żywiołów 
Nowy rabin wjechał do Jerozolimy pod 
Ga PROJ i Тону konnej Sprawa ta wywołała 
wielkie wzburzenie wśród żydów palestyńskich. 


— On 


laka hędzie pogoda we środę? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Zmiennie, miejscami opady, 
mierne wiatry, łagodnie, powoli lepiej. 


NADESŁANE 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKÓW, L. 89. L piętro, 
(Dem Wgo Wład. Fischera), Linia А — В. 


Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 


doniezkowych i sztucznych. 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 34, naprzeciw teatru, Telefon Ni. 738, 


takład ogrodniczy Półwsie Zwierzyniecki 29. Kazimierz Miciński 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypial- 
nych. jadalnych, salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, 
poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy na 

łóżka, serwety na stoły it. p. 
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NAKŁADEM 


KSIEGARNI KATOLICKIE] | 
Dra Władysława Miłkowskiaga | 
W KRAKOWIE 
ulica św. Јава 6 (Hatel Saaki) 


wyszło dama znacznie pawlękazaae 
wydanie dziełka pod tytułem 


najakuteczniejsza do Matki Ва- 
sklej Nieustaj. Pomacy 


przen 
O. Saint Omer'a, Redemptarystę 


Z francuskiego przełożył O. Bernard 
Łubieńnki. tegoż zgromadzenia. 


Str. 448 w 29.са kartonowane 50 hal. 
Tož samo dziełko z obwadkami nie- 
bieskiemi na ках») stronicy, z obraz- 
kiem bardzo pięknym. kolorawanym 
Najdw. Panna Ńieuut. Pomocy w apra- 
wie bardzo ozdubnej płóciennej ze 
słoceniami, (różne kolory) brzegi 
złowne К. 1. 84-а 


Na porto jeduego egz. należy załączyć 
10 Lal.; jeżeli pozyłka ma być reko- 
mendowana o 46 halerzy więcej. 


Najnowszy katalag nakładowy 
przemyla ui; każdemu kaxplatnie i 
franco. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 kalarzy gi wyrazu 
minimum БО halerzy. 


Poszukiwane. 


3 bezdzietny potrzebny od 1 
maja — Bliższa wiadomść 

ul. Шупа Nr. 18, II, piętro na prawo, 
888 


między godz. м—8. 

Chto ramjejscowegu do pra- 
ра ktyki poszukuje handel 

wyrobów wasarskich Fraaclazka Gru 

dniewicza 1 Ski w Krakowie, har- 

melicka | 58. 


praktykanta 


Комде, z ukońezonę II kl. gimu 
Żygłoszenin F. L. poste restante 


Kraków. 40 
ў óch mdolnych czejadników to- 
w karskich przyjmie zaraz 
lerzy Błachut majstor rokaraki w 
ay sie, Frywstackie Przednieście В 
do sprzeduuia du- 


Ktoty miał zę ście б 


umcaiwkę suehce aly zgłunć na ul 
Warszawaky | 3, Í 

gols 1i ranu, lab te? między 3-4 
popoładnin 
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technlozne* w Kra 


J na lewo, a 


znajdzie garaz u. 
Praktykant оет 
larsa dekoracyjnegu Karela Orieakie- 
ge, w Krakowie, Garbarska 12. Miaj- 
wowi mają pierwszeństwo 406 


Do sprzedania. 


Automobil 77 LE © 

ТЕ 
nio do аргкейал,а Bliżaza wisdo- 
Re мом, mi. Podaale 1. 6. L. 
jarańaki 


Znana z dobroci 


Kawy 00010190. surowo 


codziennie świeżo palone a- 

paratem najnowszego syste- 

mu poleea handel towarów 
kolonialnych pod firmą 


WOJCIECH 
OLSZGWSKI 


W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róg alicy 
Nzpitalnej. 188 


Uczeń 


do praktyki cakierniczej ро. 
trzabny zaraz. 


Wiadomość : 


Adam Piasecki 
Kraków, ul. Długa 10, 


Zmiana Lokalu, 


C. Ajencpa dzienników i ogłosze 
J. HOPCASA. 
A.SALOMONOWEJ 


u 


przy ul, Sławkowskiej 2. 


Abanament Flem ealaga świata. 8ргте- 


majduje się abecala 


dał pejadymozych я 
szar, kon aktorów, ki 
Катер it. 

АРАА da wazystkich piem. 


OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. 


Wyborny miód 


deserowy kuracyjny, 
0 kigr. twarly 6 kor., gęsto płynna 
patoka (rarytas miodobiorów) 6 kar. 


św ріш, bro- 


60 hal. trunco зыя | 
Korzeniewicz em. naucz. 
Iwanczany. 


Wydawta: Lacyna Szcsspatuka. 


рете „Bi zró | { 


«i Skała Kmity! 


ZAKŁAD Ray] 
artyst.-kamienlarski 2 0 у d i 

deze 2 Wagony dzieci, 
Józefa Kuleszy | cycu wózków nadeszły do naj-| 
w Krakowia posiada | Większegu | najtańszego kra- 


i 
bór gotawych 
pomników a piaskowca 


jowegu składu pod firmą 


JARNOLD FALLEK 


Porębski & Zimlęr|Fu= го ! 


Filia: Podgórze, Rynek gł. 
Kraków, Rynek £. 8, 


Cenniki ilustrowane wysyła na żą- 
danie za darmo i opłatnie 399 


Niklawy zaga- 


polecają | гек КЇвзтапКа- 

Pracownię szat liturgi- wy, 36 godz. 
Idący 

cznych, я napisem: Sy- 


Materye kościelne, stem ROSKOPR 


Galony jedwabne, szychawe 
i złote, Фе 
Hafty i koronki Козсіеіпе. 


„Patent“ wras z 

pięknym lańcuss- 

kiem «дт. 1 96, trzy setnki b 60, 6 sat 
sir. 10. Do nabyciu w akładzia 

lgnacy Cypres, inii, йш 1 


Cousik! darma 


GO - 
< 


е 


PALARNIA KAWY 


z чө. poleca częściowo 


1 hurtownie 


PRLŚLDIA KI KUNY myborowe gatunki 
Kamy palonej 


żę 


99 SE sięz ŻĘ 
3 "= mmm SQ 
ЧЕ вани, 


ӘӘ M. JAWORNICKI. 


© 


Skała Kmity 


TREC 
66 


naj przyjemniejsze i uroczo położona da- 

lina między skałami i lasem w pobliżu 
Krakowa. 

Jaada koleją du Mydlnik trwa 10 minut i 

kusztuje 30 lal. —- 2 Mydlnik piechotą przez 

pola 30 minut drogi lub też zawsze ocze- 

kojącemi furmankami Powrót o godz. 9 wiecz. 


Skała Kmity! 
Skała Kmity! 


Restauracya na mlejseu obficie zaopatrzona 


, 
! 

Skała Kmity! w doskonsle przekąski własnego wyrobu 

świeże mleko słodkie i kwaśne, herbata, 


Skała Kmity! wódkii piwa Сепу umiarkowane 


OTWARCIE DNIA I-go MAJA 1907 г. 
Ż poważaniem Wład. Bogacki, restaurator 


Teatr i sztuka. 


Zawiadamiam РТ. Publiczność oraz wszystkie kółka ama- 
torikie w miejscu i na prowincyi, iż założyłem z dnlem dzisiejseym 


Pracownię i wypożyczałnię 
kostyumów teatralnych i bałowy ch] 


рой firmą 


Tomasza Kwiatkowskiego. 


Mając dłagoletnią praktykę, wykonuję je stylowo wedłng 
wtorów, jakich sztuka teatralna wymaga. Kostyumy wyrabiam 
па zamówienia i do wypożyczania, po bardzo przystępnych 
cenach. Z poważaniem | 

T. Kwiatkowski 


Kraków, plae Dominikański L. 5| 


Do godziny 2-giej w nocy. | 


ZAWIADOMIENIE! 


GROTA TWARDOWSKIEGO 


została przeniesioną na ulicę 


50 GRODZKĄ 50 


W KRAKOWIE. 
sklmiająża wię z 5 


Restauracya i kawiarnia кх мше. 


ty towarzyskie, otwarta do godziny S-giej w nocy. 
Н Śniadania. oblady i kola 
Kuchnia smaczna; cya, oraz zimne П garące 
przekąski w każdej purze. 
Wina krajowe i zagraniczne. 
GENY UMIARKOWANE 


Poleca vię nadal łaskawyw względom Р. Т Pabliczności 
575 ZARZĄD. 


Bla przyjezdnych po drodze na Wawel. 


взәпә$ "d tkoyaaskp рой EMOUO[ES вва 


Orkiestra „ima pod dyrekcyą p. Sellera 


Da godziny 2-glej w nocy. 


Badaktor 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 
55 Kraków, ml. Mikołajska 14, Tel. 248. 


Posiada nu składzie wielki wybór trumlen metalowych, dębowych, 
tapetowanych i = miękkiego drzewa oraz wlańców arinernych, meta- 
lowych i szar. 

Zakład zaopatrzony jest w nawe wapaniaie dekaracye, wysyła 
służkę do pogrzehów, w bogatych liberyach stylowych, urządza po- 
grzeby od najwykwintniajanych do najskromniejuzyrh, ze manę sa- 
popianością 1 dokladnościę, czynią: wszelkie możliwe ширма. 

Podaj uje się sprowadzania i przewuzn zwłok ze wszystkich i do wasy- 
państw Europy. Posiada do dyspozycył groby murowane, pomniki, 
ігу? etc 


Рівгызгу | najwiękazy w kraju ad 35 lat zany 
Р. Т. Puhllozaaści 


Skład maszyn da szycia i haftu, 
do robót krawieckich 1 szewskich, maszyn 
pończoszniczych | do pisania 
Kura haftu bezpłatnie. 


Przyjmuje również nuprawe maszyn do szycia 
wateliich systemów. Canniki franko i gratia. 


JÓZEF IWANICKI 
apecyalistu i mechanik 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA) 


domaine i zupełnie pewnie wy- 


Myszy polne 
э „FUCHSOL“ 


1 kg na myszy polne zawiera okolu 
10000 pigułek. wystarcza zatem nu 6000 
do 10.000 m”. 

K. 160 


tępić można jedynie pigułsawi 


‚ kg. pad 
1 


ud mdt kge | - 
od 60 ky. wyżej 2 


żądać z 
ELEI 


Prospekty i świadectwa proszę darmó i opłatnie 
Chemicznego laboratoryum „FUCHSOL* 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek gł. 1. 37. 


Największy Zaklad pogrzebowy 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i Fabryka tramien 
przy ul. św. Tomasza L. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Telefoan Nr. 331. 18 
FILIA: ul. Kopernika L. 6 
Zakiad urządza pogrzeby dla wszelkich stanów i załatwia 
ваш wszystkie formalności. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Kuropy. -- Zakład 
posiada nowe najwspanialsze karawany, 
Posiada WŁASNE KATAKOMBY, adatępuje miajsce poje- 
dyncze na wleczne czasy lub przyjmuja zwłoki do tymcza- 
зомедо przechowania za miernym czynszam miesięcznym. 


Kajetana 


odpowiedzialny: Ludwik Suenepadaki. 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


a Floryańska L. 36, I. piętro 


POSIADA NA SKŁADZIE: 
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 
amerykańskie oraz soty wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 
race, Poduszki, Kołdry, 


PODEJMUJE SIĘ: 


Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań. tapetowania 
tychże. zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


бобо <€2€202€302€20)0BE2C203€1€3 сэєэесє 


{ FRANZENSBAD Zakład і pensyonat leczniczy (Wil- 


la Dra Steinsberga) z komfortem 
| Dr. Steinsbarg 0 


urządzony 1 wspaniale położony. 
Na żądanie prospekty. 
* Sady арац А 21 


Fabryka wód шй ШЇЇ үйү еар 


АСА 1 CHMURSKI 
a! тту Поу św. Gartrady L 4 
amiayi Przemysł, Tow. Lek. polecone przez tot 
!ва aztuczne, odpowiadające składem chemicznym 
iej, Seltarakiej, Vichy, Haryenbadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież Spacyalula leozaloze, jak: Litową, Bra- 


mamą, Jodową, Żelazisą, Kwać 
х prsepiia gra 


uprawniona 


K. RZ 


wyrabia pod 


Sprzedat cząstkowa w apiekach i Ah Cenniki na żądanie тҮ. 
każdego, ktokolwiek 
potrzebował sa- 


Ostrzegam: 
rautki lub ubrania, 


ażehy się nie dał uwieść na oku elegancku wygłądującym na 
wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które 
ani krojem алі odrobieniem nie mogą się równać z wykoficzonemi 
ubraniami z mojej pracowni; w cenie różnicy niema. A satem 


лекам! Panawie| zamawiajoia zurzutki | ul 
u Zygmunta (ШЇЇ, ганса w Krakowie, Wielopole 3, 


Wypożycza się fraki i angleay — Wszalkie zamówienia na ШЫДА 
X nekutecznia się możliwie jak najprędzej. 


HEROA A A A 


Ważne а Р. Р. Budowniczych, przedsiębiorców Ludowy i intereso- k 
Wyłączną sprzedaż jedynie prawdsiwego, pateutowsnego 


wanych ! 


KARBOLINEUM 
AVENARIUSA 


objęła na Kraków i okolicę firma 


REIM i Sp. Kraków, Rynek gł. 37. 
ИРУ: 


кж KKK жю ж жжжжж жж 


Zjednoczona аше}туаск!е nkoyjaa 
tawarzystwa żeglugi parowej 


„Austro - Americana". Ж 


Jeneralnajajencya dla Galioyi i 
Bukowiny oraz zastępstwo ШЙ 
ackiego Tow. „LLOYDU* 


же OLDLUST 1 SKA, Kraków, ш. Lubicz 7. 


x ШП | [ШШ ШИШ BI g 


do Ameryki, Kanady i 


Trzymajmy się zasady: „awój do swego“, Kto więc c бу jechać 

Жена tlko da Army krajowej: Jenarain ya dla daly! 
ŻE i Bukowiny i sprzedaś kart okrętowych Gald Ska, Kraków, 
yy "l. Lutlcz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 9, 
Eck il O р клн 
wszystkie prowinogonalne ajencge. Jedyne towarzystwo żaglugi 
upoważnione reskryptem mipistaryalnym я d. BO kwietnia 1904 do 
ж" 21903 do ustanawiania Ajantów i Reprezentantów wa тш 

miejscowodciach Austzyi. 


RO жеек ж жюк жик 
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{ 


Ж 


Dudziaka 


Portyery, Firanki i t. p. 


Drak W. Kornackiego ! K. Wojnara w Krakowia. 


